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6 6 w leszc  zenie.
Na mocy upoważsienia p. Wojewody Kieleckiego zwo­

łane aoatało do Starostwa na dsień 31. 3. 1920 r. aebranie 
reprezentantów Zsriądów m iast Socnowca, Będzina i Dąbro 
wy i gminy Niwka ora* Towarzystwa Akoyjnego Elektrowni 
Scenewieakiej w «elu skłonienia stron do wspólaego u sta le ­
nia een aa energję elektryczną.

Wobec tego, że tak na posiedzeniu jak również w przepisa­
nym przez Ministerstwo okresie 7 dni do porozumienia nie doszło, 
ogłaszam na mocy rozporządzenia Ministr. Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 8 1 .8  1919 r. zaJfe461 
B P . obowiązujące z dniem 1. 9. 1919 r. tymczasowe ważne, aż 
do uregulowania inną drogą, ceny za energję elektryczną a mia­
nowicie:

1 marka 80 fen. za kilowatgedzinę na światło , „ 90 ,  .  dla napędu oraz
dodatek do przedwojennych ta r y f  za oświetlenie uliczne w wy­
sokości 2£3 prcc.

Tow. Ako. w myśl istniejących umów koncesyjnych ma 
prawo odeięeia prądu odblorocm, którzy edmówią, zapłacenia 
powyższych poduiesiouyth een.

Będzin, d r. 11 kwietnia 1920 roku.
Starosta :

POPIELAWSKł.

w którym  ostrzega cn przed 
sgeatam l, choósąoymi od domu 
do domu i wsywająeymi do 
pogromów żydów.

Są to agenei niemieccy, któ­
rzy aa wszelką ceeę obcąrwy- 
wołaó aw aatory na Górnym 
Sląaku. Oleawa końesy się 
następująco:

„Przestrzegam y ludność 
przed tym i zbrodniczymi za ­
biegami szowinistów niemiec­
kich, którsy za wszelką senę 
pragną wywołać niepokoje na 
G. Śląsku, podniecić ludność 
do nierozważnych i sromotny eh 
czynów, by Ją w ten sposób 
okryć hańbą, poniżyć w oozach 
świata i gł«sić pety na. wszędzie, 
żeludność górnośląska Jest tłu - 
szezą bsibzrsyńcką, politycz­
nie niewyohowaną i niezdolną 
do deoydowania o swej pray- 
szłośoi. Wiemy bardzo dobrze, 
te  niektórzy żydzi szkodzą w 
wysokim stopniu sprawie na­
szej, ale ogółu żydowskiego 
za esyny Jednostek odpowie 
dzialnym czynić sie wolno, a 
praedew izystkiem  nikt nie ma 
prawa sam kary wymierzać. 
Sprzeciwia się to tradycji i kul 
turze polskiej".

rem. Porządek utrzym ywała 
opróez policji miejscowej także 
policja bezpieezeństwa i o d ­
dział konnicy francuskiej. P rzy- 
by i także przedstawiciele władz 
i przemysłu.

O godz. 9 rozpoczął się w ko­
ściele obrządek żałobny. W 
presbiterjum  ustawioao 29 tru ­
mien ■ awłokami poległych ry ­
cerzy praoy. Hrabia Baieetrem, 
jako właśoiaiel kopalni, na po­
grzeb przybyć nie mógł z po­
wodu ciężkiej ohoroby. P rzy­
była atoli Jego małżonka * naj­
starszym  synem. W idać było 
także kilku oficerów komisji 
koalioyjnej, zastępców rządu 
państwowego, urzędu nadgór- 
niozego z Wrocławia, w ielk ie­
go prsemysłu, radnych gm in ­
nych i towarzystw. Kapela 
strzelców francuskich zagrała 
z chóru marsa żałobny Chopi­
na. Mszę św. oelebrówał ks.

prob. Ogan. W śród wielkiego 
płaosn rodzin nieszczęśliwych 
górników wysieiiono trum ny 
na wozy i zawieziono »a po­
szczególne cmentarze. Kopal­
nie „Castellengo" i Branden­
burg" w dniu tym  nie praoo- 

.wały.

Sprawa rad gminnych.
Bytom, 16 kwietnia.

(P. A. T.)
Komisja rządząca zezwoliła 

na razie ca  dalsze urzędow a­
nie rad gm lm yeb, wybranyoh 
w wyborach listopadowych. 
Uchwała rady najwyższej k o a ­
licji, unieważniająca te wybo­
ry, zostaje nadal w mocy i ko­
m isja rząlząoa w stosownej 
chwili unieważnienie to urze­
czywistni, zarządzając nowe 
wybory.

Z całej Polski.

Sprawy G. Śląska.
0 l$zyk paiski w sądzie

Bytom, 16 kwietnia.
(P. A. T )

W polskiej i niemieckiej pra* 
's ic  górzośląskiej tcczy aię od 
pewnego czasu żywa wymiana 
id tń  m iędty polskim adwoka­
tem radcą Czaplą w Bytomiu 
a sędziami niemieckimi. Dr. 
Czapla, były prezes komisarja- 
tu rad ludowych na G Śląsku, 
kem entojąs w polskich diien 
sikach  p U B k t y  sądowe umowy 
plebiscytowej między rządem  
niemieckim a komielą rsądzą 
s ą  w Opolu, pcucztł ludność, 
w jak i sposób ma się domagać 
w sądach równouprawnienia 
Języka polskiego * niemieckim
1 do kogo 1 jaką drogą wnieść

ewentl. skargi na bezprawia 
sędaiów pruskich.

Przeoiwko ąrtykołom dr. 
Ctapli wystąpili w gazetach 
niemieckich aędziowie prusoy, 
nazywając wywody p. C z .p e r­
fidnymi środkami sgitaeyjny- 
®J. O becrie radca Crapla w 
odpowiedzi sędziom niemiec­
kim wykazuje właśnie perfidne 
przekręcanie Jego zdań.

legitym acje osobitte.
Bytom, 16 kwietnia.

(P. A. T.)
Koslioyjna komisja rządząea 

w Opolu rozporządziła, iż 
wszyscy mieszkańcy G. Śląska 
od 15 roku żyeia, zaopatrzyć 
aię muszą do 15 maja b. r. w 
oaobiete legitym acje, które wy­
stawiać będą bezpłatnie urzę­
dy gminne sa formularzach; 
opracowanysh przez komisję. 
Legitymacje wystawione będą 
w jązyku polskim, niemieckim 
i francuskim.

Niemieckie próby 
prowokacji.

Sosnowiec, 16 kwietnia.
Pism a górneś'ą»hic podają 

odezwę kom isarjata plebiscy­
towego polskiego w Bytomiu,

Pogrzeb ofiar 
katastrofy kopalnianej

Ruds, 14 kwietnia.
Dzień 18 kwiet. był dniem po­

grzebu 29 górników, którzy ży- 
*ie swe stracili pcdoaas kata­
strefy  w kop. Castellenge.

Już od wczesnego ranka by­
łe widać we wsi ożywiony 
ruoh. Około godziny 8 nadcho­
dziły nałogi z ckolioznyeh ko­
palni i deputasje a wieńcami. 
Przybyła także kompanja ho ­
norowa strzeleów francuskich 
oraz kapela wojskowe. Na u li­
cy, prow&dząoej do kościoła, 
ustawili się wszyscy szpale­

N apiśsi na polaków.
G iańsk , 16 kwietnia.

Na wozorajssym posiedzeniu 
rady miejskiej przysiło  do 
burzliwych ataków, podniesio­
nych i  kilko stron przeciw 
Polsoe. Poszczególni mówcy 
atakowali władze polskie za 
pobieranie opłat za wizy pasz­
portowe, sa rzekome utrudnie­
nia kolejowe i za rewizje g ra ­
niczne.

Jeden z mówców użył w y­
rażenia o panow aiiu polskiego 
kauta.

Niezawisły socjalista, Rahn, 
wystąpił w obronie polaków, 
zaznaczając, że nie należy czy­
nić Polski odpowiedzialną ** 
wszystkie niemiłe zajścia i że 
nie należy utrudniać stosun­
ków między Polską a niemoa- 
mi gdańskimi. Mówca stw ier­
dza, te  polaków na tym  posie­
dzeniu obrażono i obrzucono 
obelgami. N adbnrm lstrs Sahm 
zbijał wywody socjalistów nie­
zawisłych, oświadczając, że 
przedstawiciele entaaty w Gdań­
sku postarają się o zapewnie­
nie Gdańskowi motliwoioi ży­
eia.

bronie duchowieństwa polskie­
go na Pomorzu i podnosi usu­
niecie ks. Łaskiego, wikarego 
z Tucholska, ktćrego usunął

froboszez tejże parafji, zsany 
akatysta ks. ^fegner. Usunął 

go zaś dlatego, że ks. Łaski 
stał mu się niewygodnym z 
powodu wybitnego charakteru 
polskiego. „Gazeta Gdańska" 
apeluje do rządu polskiego, 
aby nie poiwclił na takie trak ­
towanie zasłużonych księży pol­
skich, prześladowanych przez
hakatystów.

Urzędnicy siemieecy 
na Pomorzu.

Berlin, 16 kwietnia.
Rząd niemiecki, telegraficz­

nie polecił w szystkim  urzędni­
kom niemieckim w Gdańsku, 
aby zaprzestali spełniać w siel 
kie czynności, związane z ad­
m inistracją województwa po­
morskiego.

Duchowieństwopolskie 
na Pomorzu.
Gdańsk, 16 kwietnia. 

„Gazeta Gdańska" w obozer 
nym  artykule występuje w o-

Widoki plebiscytu
na Mazurach i  w Warmji.

Poznań, 16 kwietnia.
W idoki wyniku plebiscytu 

w W armji zdają się ty ć  ko-
rzystniejtze, siż na Mazuraoh. 
Tłumaczy, się to większym u- 
śwladomieniem narodowym w



W armji. W brsw pogłosko*, znaczną osęśó zapasów mąki 
tormin plebisoytu nie został musiano złożyć na wybrzeżu, 
dotąd ustalony. Iiltf I

• r  

|[
Wykory na Pomorza.

Bytów, 1(5 kwietnia.
(P. A. T.)

W edług pism  ni-easieekieh, 
Niemcy w wyborach sejm o­
wych na Pomorza Polskim 
spodziewają eię uzyakać na o- 
gólną ilość 9 posłów, 4 — S 
mandatów. Niemcy wystąpią, 
do wyborów z jedaą ogólno 
narodową listą.

Przywóz mąki
dla Polski.

Gdańsk, 16 kwietnia.
Przedwczoraj i wczoraj na­

deszły z Ameryki do porta w 
Gdańku 4 okręty, naładowane 
środkam i żywności, przeważ 
nie m ąką dla Polski. Na jn  
tro  zapowiedziane są jeszcze 
2 okręty a iywaośoią i mąką 
z Ameryki dla Polski. Wobes 
przepełnienia wszystkich skła­
dów, pozostających do dyspo­
zycji tutejszych władz polskich,

List
prawdziwie aiemiecki.

Posnsń, 16 kwietnia.
Ministerjum b. dzielnisy p ra ­

skiej komunikuje:
P. Stanisław Otto w W annę 

(zagłębie westfalskie) przed 
stawił dziś w wydziale spraw 
wychodźtwa i powrotu do kra 
ju  urzędowy list, k tóry otrzy­
mał od m ag is trttu  w Wannę. 
L 's t ten, pisany czerwonym a- 
trasa entem, a doręczony p. Otto 
przez urzędnika m agistrackie­
go, brzmi w tłumaczeniu, jak  
następuje:

„Do przywódcy polaków w 
miejscu. Mizerny poleczko! Co 
spowodowało ciebie do tego, 
ze nie popierasz wspólayoh in­
teresów robotniczych. Kadsi- 
my ei zemknąć Jaku aj prędzej, 
gdyż w razie niekorzystaego 
wyniku ruchu, podjętego obe­
cnie p rze< rzeszę robbtaiozą, 
stanie się z tobą, brudny (irac - 
hige) poiaoaku, to samo, co z 
innymi zdrajcami. Dobry strzał 
—miejsoowy spartakus. Mamy 
też z sobą stare porachunki z 
ubiegłej wiosny*.

Konferencja w  San-Remo.
Zmiana traktatu 

wersalskiego?
Lugano, 16 kwietnia.

„Corrie della s«ra* donosi, 
że na konferencji w Sas Remo 
głównym tometem obrad bę­
dzie zmiana trak ta tu  w ersal­
skiego (?!?).

Sprawa rozbrojenia 
Niemiec.

F rankfurt n.M., 16 kwietnia.
Z Paryża donossą, te  w San- 

Remo rozpocznie się w d. 20 
b. m, konferencja, w której 
obok innych przedstawicieli

en testy  weźmie udział m ar- 
esałek Foch. gdyż na konfe- 
renoji tej, jak  denosi „Petit 
Parislen* omawiane będą wa­
runki m ilitarne pokoju z Tur 
eją oraz sposoby rozbrojenia 
Niemiec.

Ursędowe otwaroie konfe­
rencji nastąpi dopiero 20 b. * . ,  
czas trw ania jej obliozają na 
dni 7.

Watykan udziału nie bierze.
Rzym, 16 kwietnia.

„Idea Nazionale* donosi, źe 
na konferencji w San Remo 
nie będzie < przedstawiciela 
W atykaiu .

Wywiad koresp. „Daily Telegraphie".

Dzienniki angielskie z dni o- 
statniołr przyniosły nam ko- 
respondeneję majora Betlina w 
„Daily Telegraphic* jeszoze z 
marca.

Major Batline zdaje sprawę 
ze swojej rozmowy z komen­
dantem Piłsudskim , którego 
charaktaryEuje w sposób bar 
dzo sym patyczny.

„W odpowiedzi na moje py­
tanie o widokach pokoju—pi­
sze major Batline—generał za­
cisnął pięść i petrsąsnął nią. 
Oto w taki sposób—powiedział 
— bolszewicy ofiarowują mi 
pokój—z tak naciśniętą pięścią 
—i ot tak ja  muszę odpowie­
dzieć na ieh propozycję... P rzy­
czyna generał uderzył pięścią
0 stół. W yjaśaił jednak jedno­
cześnie, źo nietylko pragnie 
pokoju, ale pragnie także usu­
nąć odwieczne przyesyny w o­
jen, nienawiści i rozlewu krwi 
pomiędzy Pclską a Rosją.

W przestłośoi każdy z tyeh 
obu narodów kolejno dawał cd 
osuwać swoją m ilitarną potęgę 
rywalowi w ciągu tego proce­
su zachodnie prowincje Rosji 
niejednokrotnie przechodziły z 
rąk do rąk. Obecnie Piłsudski 
zamierzył ustalić te ry tjrja ln ą  
granicę przez życzenie i gło­
sowanie mieszkaóeów zgodnie
1 zasadami przyjętym i przez 
■P**y»ierzone mocarrtwa*.

Major Batline zaznaeia, że 
właśnie nadeszły wiadomości 
z pola walki, które uprawniały 
do przypuczcteaia, po dwóch 
albo trzech tygodniach przyj 
dzie do wielkich ataków bądź

Londyn, w kw ietnia.
to ze. strony polaków, bądź 
to ze dtrony rosjan. (Przypu­
szczenia te, jak  wiemy spra­
wdziły się, ardyż bolssewicy
rozpoczęli ofensywę. ‘ Przyp. 
r e d )  Według Batllna,: P iłsud­
ski wątpi w szozerość rosyj­
skich propazycji pokojowych, 
pozycja bowiem obecnych
władców Rosji, według ich wła­
snego zdania, wymaga konty­
nuowania wejny. K ilkakrotnie 
generał kładł naoisk na wiel­
kie podobieństwo yomlędzy
przebiegiem i rozwojem rewo- 
iaoji francuskiej i rewolucji 
rosyjskiej.

Major Batline zastanawia się 
przy końcu swojej korespon­
dencji nad ogólnym stanem 
centralnej Earopy i stwierdza, 
źe Polska stanowi korzystny
kontrast do wielu swoioh są­
siadów i jest jakby  oazą w sło­
wiańskiej pustyni Ma czynni­
ki żywotności i zdolności or­
ganizacyjnej, jakkolwiek nowe 
państwo liosyć się musi z róż 
norodnym niebezpieczeństwem 
1 niepewnością.

Nietylko bolszewicy ale i 
członkowie konferencji pary­
skiej zrozumieli, że jest dale­
ko łatwiej nisaoayć rząd i po­
rządek, bez którego oywiiiza- 
oja ustępuje miejsca barba­
rzyństwu, niż go tworzyć. P o ­
rządek i dobry rząd walczą o 
istnienie w Polsce i aljanci, Je ­
żeli pragną pokoju uczynią do­
brać, pomagając Polsce, o ile 
mogą.

Specjalny korespondent a 
W arszawy dziennika „Petit Pa­
risian* p. Robert Vaucher, na­
desłał temu pismu korespon­
dencję ze streszczenie w roz­
mowy, jaką miał z szefem m i­
sji francuskiej w Polsce gene 
rałem Henrysem o froncie poi 
sko bolszewickim.

Generał H eirys m iędiy in ­
nymi powiedział:

„Interesujące je s t stwierdzę 
nie faktu, źe wysiłek boisae 
wieki został wykombinowany 
na 19 i 20 marca, dokładnie 
na tensam dsień, kiedy wy­
buchła im perjalistyozna rew o­
lucja w Berlinie. Co do tego 
panuje zupełna pewność i są

Paryż, 16 kwietnia.
na to n ieib ite dowody fak­
tyczne.

W tej samej chwili również 
starano się wywołać zamieszki 
w R isji KachodnieJ. Plan się 
nie udał. Otoczenie Polski, u- 
łożone pomiędzy oficerami nie- 
mieokimi czerwonej arm ji bo l­
szewickiej, a oficerami gene­
rał* Luttwitza, który miał za 
atakować Polskę a zachodu, 
podczas gdy bclizewioy pro­
wadzili atak na wschodzie, nie 
adało się supeł*i». S ojusz skraj­
nych żywiołów z prawej i z 
lewej strony, zawarty w cela 
zdławienia młodego państwa 
polskiego, wart jest tego, aże 
by go opam iętano .

Patrjotyzm , polegający na 
odruehaoh lub nastrojach,—nie 
wiele wart. Odruchy seybko 
wypalają się i gasną jak  łojów- 
ka. Patrjota winien mieć pian 
nieustannego działania

Na pierwszym miejscu pla 
nu budowy nassego państwa 
musi być postawione uregulo­
wanie finansów. W iedzą o t y *  
nasi strassni i przebiegli w ro­
gowie - r  niemoy może lepiej, 
niż nasz ogół. Wiedzą, że bez 
niepodległ.śsi finansowej o nie­
podległości politycznej nie mo­
że być mowy, że m ożia nawet 
narodowi pozoctawić godła i 
sz ta id ary , a w ystarczy zgnieść 
go ekonomicznie, bo w tedy te 
satandary nie będą w yobraże­
niem siły rseozywistej* ale ro ­
dzajem upajającego alkoholu. 
Wiedzą o tym  i solidaryzują 
się w tej spraw ie najzupełniej 
z interesam i międzynarodowe 
go żydostwa, wspólnie uderza­
ją* na nasze finanse. Położę 
nie zaostrza jeszoze wielka 
sprawa Górnego Śląska, tej śpi 
żarni ekonomicznej i najw ięk­
szego źródła potęgi hakatysty- 
cznej Prus; jesteśm y ciągle 
w oczekiwaniu rozstrzygające­
go plebiscytu; prusacy wciąż 
mają nadzieję, iż za pomocą 
wsiechświatowych podstępów 
uda im się zniszczyć rezolucję 
trak tatu  wersalskiego. Jes teś­
my bodaj w chwili kulm ina­
cyjnej ataku niemieokiego na 
nasse finanse. Rezultatem tej 
wysilonej, olbrzymiej walki 
jest obecay kurs naszej marki, 
kurs, którego niskość nie stoi 
w zdrowym stosunku do przy­
rodzonych bogactw Polski.

W tej dla finansów Polski 
chwili aroykrytyczaej mini- 
śtrem  skarbu Jestp . Wł. Grab­
ski, człowiek silnej i  n ieska­
zitelnie czystej woli, patrjota 
głęboki, pracownik aiesmęcso- 
ny i wysoko w ykeztałoA y, 
słowem człowiek taki, o jakim  
mówi się w Angljl: „righ t man 
in right place*, ^ ie uląkł się 
wydanej Polsoe ofensywy eko­
nomicznej, walczy i, da Bód, 
zwycięży.
‘ Zwycięży, jeżeli wszysoy pa-

trjcei zaufają jego intencjom 
i poprą jego miary. Jeżeli 
sami będą rosawjjać lego plany.

W tej chwili praejśaiowej, 
gdy wobec ohaosu ekonomi­
cznego, panującego w ro ln i- 
otwio i przemyśle, a podtrzy­
mywanego miljardowymi g a ­
dzinowymi fuudułiam i n ie­
mieckimi, niepodobna marzyć o 
jakiejkolwiek równowadae bud­
żetu państwowego. ^Jedynym  
sposobem przetrzymania k ry ­
zysu je st umieszczenie m iljar- 
dów marek, będących własno­
ścią polską, w pożyczce pań­
stwowej. Moźnaby to nazwać 
pospolitym russeniem  pienięż­
nym w chwili najwyższego nie­
bezpieczeństwa, grożącego nie­
podległości. Ani franouai, ani 
anglioy, ani niemoy nie wahali 
się nigdy. Myśmy się również 
wahać nie powiaai.

Tymbardaiej, źe nie m asi ta  
żadnej sprzeczności pomiędzy 
interesem  państwowym, a in­
teresem  osobistym. Przeciwnie, 
obydwa łąozą się w Jeden: w 
u triym anie niesaleźnośai poll- 
tyeano ekonomiesnej Polski. Je  
żęliby zbankrutowało państwo, 
cóż byłyby warte te nagrem a- 
dsone po kiessenia*h pryw at­
nych stosy marek? Nic! Papier 
pożyczek państwowy oh nie mo­
że nigdy być mniej w art od 
marki Albo razem będą żywe, 
będą iść ku zwyżce, albo ra 
nem ulegną obeawartościowa- 
niu. Są to sprzym ierzeńcy wo­
bec wspólnego wroga. W spól­
nie zwyciężą capewno, oddziel 
nie będą bez żadnej wątpliwo­
ści pobite. Chciwość, trwoźli 
wpić, subtelne kalkulacje, wy­
ciekająca bierność są w da­
nym wypadku aktem głupoty 
wobec trzeźwego rozsądku.

W ypadki teraz będą szły 
tem pem  coraz bardziej przy­
spieszonym. W alka narodów 
wzmaga się. Bieda tym, którzy 
nie pójdą za nieomylnym in ­
stynktem  samoobrony. Za ta ­
kich będą rządaili obcy i... tak 
być musi, słasznie...

I g n a c y  Grabowski.

KALINBAM YK.

«*Iś o w sobotę 17. a. aa. fln iceta i
Roberta.

i a t io  w niedztalę-18 b. m. Bogumiła. 
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Stemplowania koron 
a koleje.

Na zasadzie prayjętego przez 
radę ministrów w d. 7 b. m, 
rozporządzenia w sprawie zam­
knięcia granic na okres 10- 
dniowy w oelu dokonania we. 
wnątrz stemplowania koron, 
polecano, zaciynająo od pół*

nocy 17 kwietnia do północy 
26 kwietnia, zarządalć w strzy­
manie przyjmowania i w ypra­
wiania na stacjach granioznyoh, 
położonych na terenie Polski, 
wsaelkioh pociągów ooobowyob, 
towarowych i luźnych paro­
wozów z zagranicy i za grani- 
oę, uważając tereny plebioiy- 
towe, jako zagranicę.

Przerwany będzie wszelki 
. ruoh kolejowy m lędty  stacja­

mi granicznymi na o b o y m ,te ­
renie a pierwszymi stacjam i 
na terenie Polski. Zawieszona" 
będsie sprzedaż biletów, przyl - 
mowanie bagażu i ł&dcwanie 
towarów za granicę. Ładunki 
tego praesaaoseaia, przyjęte 
ju t  i będące w drodze, mogą 
być wyładowane do m agazy­

nów stacji wysyłających lub 
większych, w pobliżu miejsc 
przsjśsl* granicy położonyoh. 
Wyk*zy wyładowanych tow a­
rów i bagaży slasje winny n ie­
zwłocznie przedstawić w łaści­
wym dyrekcjom.

Rash tra n y to w y  między 
Prusam i Wsohodniml a p ań ­
stwem niemieckim i odwrotnie 
na liajaoh Chojaiee— Czersk— 
Kwi dzyń i Chojnice—C iersk— 
G rudziądz—Iłowa pozostaje bes 
zmiany. Dozwolony j«»t p rz e ­
wóz węgla z Górnego Śląska 
i Karwiny dla Polski i N ie ­
miec, jako tsź  aprowizacji i  
Gdańska do Polski i z Polski 
na tereny plebiscytowe i p rzy­
wóz z zagranicy nasion b u ra­
czanych, nawozów cituoznyoh 
i materjałów wybuchowych dla 
kopalni.

W rocznicę bitwy pod Raszy­
nem. Jutro, d. 18 b. aa,, a racji 
pr»ypadającej w dniu tym  pa- 
mięsnej roozaioy bitwy pod 
Raszynem odbędzie się tam uro ­
czysty obchód, który poprze­
dzi msza połowa.

Mesę odprawi biskup połowy 
G  11.

Na uroczystość tę p rzybę­
dzie nadselnik państwa, przed­
stawiciel rządc, sejmu, woj­
skowości i t. d.

Uroosystość zostanie zakoń­
czona defiladą wojsk.

0 wynagrodzenie lekarzy. W ła­
dze warszawskie unieważniły 
wyrok urzędu lubelskiego, ska­
nujący lekarza na 25000 m. 
kary m  pobranie od ohorego 
za wizytę w domu 80 m. W 
sprawie tej interweniował lu ­
belski obwodowy zarząd zw ią­
zku lekarsy państwa polskiego. 
Główny urząd walki z lichwą 
rozesłał też okólnik, aby na 
rasie aanieehano wszczynania 
spraw przeciwko lekarzom. 
Zarazem Jednak zwrócił się do 
głównego zarządu związku le ­
karzy z prośbą o możliwie 
szybkie przygotowanie taksy 
lekarskiej i przedstawienie jej 
do zatwierdzenia minister] urn 
zdrowia.

Znowu przepowiednie. Pani de 
Theiemes, która po pani de 
Thebes objęła w Paryżu berło 
królowej wróżblarek, twierdzi, 
iż horoskopy jej na rok 1920 
są wielce pomyślne. Paryska 
Pytja przepowiada koniec bol- 
szewizmu. W prawdzie nie o- 
bejdzie się Jeszoze bez rewo­
lucyjnych wstrząśnień w róż­
nych krajach, aie prawo i ład 
społeczny zwycięży ostateozaie. 
W- maju nastąpi pomyślny 
zwrot w finansowej i gospo­
d a rn e j sytuacji Earopy. Lady 
dojdą nareszcie do porozumie­
nia i wspólnymi siłami pocztą  
odbudowywać to, oo wojna 
zniszczyła. Dalej wieśoi pani 
de Theieaie* wielkie tryum fy 
bojowniszek o prawa kobiece. 
Kobieta we Francji zdobędzie 
polityczne prawa, których jej 
dotąd tam  odmawiano.

0 wykonaniu kar. Min. sp ra­
wiedliwo śai ogłosił rozporzą­
dzenie w sprawie wykonania 
kar.

Rozporządzenie to ustala, że, 
jeżeli gray way iub Jej oięści 
nie m otaa ściągnąć albo jeżeli 
okaże się, że ściągnięcie Jej 
przyniosłoby dotkliwy uszczer­
bek w m ajątku lub utrzym a­
niu bądź skazanego, badźjego 
rodsiny, sąd pierwszej instan­
cji m oże na wniosek skazanego 
zam ien ić  karę aresstu, orze­
czoną na ten przypadek, na 
obowiązek darmowego wyko­
na* ta pracy na rzesz państwa, 
powiatu lub gminy.

W arunkowe uwolnienie ska­
zanego na karę pozbawienia 
wolnośoi może nastąpić aa pro - 
śbę skazanego, Jsgo obrońcy, 
małżonka, ustawowego zastę­
pcy, k rew iyeh  lub powinowa- 
tyeh, albo też z urzędu, — 
zawsse jednak tylko za zgodą 
skalanego.

Prośbę należy wnieść na 
piśmie lub do protokółu w za ­
rządzie zakładu karnego lab



4<mu więziennego, w sądnie 
lab  prokuraturze; skssany n o ­
ta  prośbę przedstawić także 
uatnie wobec urjędnlka zarzą- a | 1 .  
da  lab nadzoru więziennego.

Jeżeli wniosek o w arnikow e 
uwolnienie ale poehodsi od 
•kazanego, należy także stw ier­
dzić, ezy on zgaiza  się i a  
■woja uwolcianie.

Ijardów* a tycia am errkań* 
skioh finansistów z p. R)giń- 
ską w roli tytułowej.

Aresztowanie agitatora bol­
szewickiego. Wcaoraj na staeji 
dęblińskiej aresztowano s tu ­
denta t jŁt ,  który przybył z 
Krakowa w eela szenen ia a- 
gitacji bclazewiokiej w Zugłę- 
biu. Przy sresatowanym łotrse 
znaleaiono broszury i prokla- 
i » j e  bolszewickie. Osadzone 
go w więzieniu.

Zbrodnia. Kąpiąoy się w 
Piźem szy onegdaj pa południa 
thłopey saaw sżyii płynący pa­
kunek. Gdy go wyłowione, o- 
ka isła  cię, te  były to zwłoki 
nowonarodzonego ohłopazyka, 
zawinięte w papie? i związane 
sznurkiem. Zwłaki zabrała po 
lieja sosaowieska, która te* 
wszszęła poszukiwania w yrod­
nej matki.

Podczas kwesty ulicznej, u tsą  
dionej staraniem Koła polek
w Miłowieaeh dn. 5 kwietnia, 
kwestaxki pp. B. W alcsakśwna, 
L. Łęgowikówna, Z. Plebańska, 
Bartaciówna, P. Bielnik, F. 
Kaczorówna, K. Nowakówna, 
2 . Hedykćwns, M. Flińaka, W. 
Kaesorówna, J. Słaba zebrały 
n k .  911, kor. 12 i kop. srebr. 
? 0 .

Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
po raz pierwszy „Chata za 
wsią" piękny m elodram at w 5 
aktach osnuty na tle powieści 
J . Kraszewskiego, musyka Z. 
Noskowskiego. A rtystyezny 
personel teatru  dokłada wszel­
kich starań, by to dzieło swoj­
skiej literatury wystawić go ­
dnie. Udział w przedstaw ie­
niu bierze eały zespół teatru. 
W akcie I p. Kassel odtańczy 
szardaeaa, w drogim  zaś p. E. 
Popielowska i p. Piotrowski, 
który powróoił do zdrowia, od­
tańczą oryginalny tasieo mało- 
rosyjski.

Z powoda wielkiego popytu 
na bilety na dzisiejsze przed­
stawienie, — .C hata  za wsią* 
Kraszewskiego będzie powtó - 
rzona Jutro t. J. w niedzielę.

Na jutrzejsse przedstawienie 
popołudniowe, afisz zapowiada 
Jedną z lepssyćb operetek z ro 
syjskiego Walentinowa .T aje­
mnice haremu*.

W  poniedziałek w Będzinie 
„Znza*.

Przedstawienie dla młodzieży. 
Dziś po południu specjalne 
przedstawienie „Królowa mi-

(Z ło io aa  k tjc jw ii/tte fa  w „ł»knrt»*J.

Bolesław Flak i Karol Kas 
z Ząbkowic jako karę składają 
po *0 m arek na sknrb n a ro ­
dowy.

Na ckarb narodowy złoftyli: 
Jakób Hirowioz, sam. W arsaa- 
wa, Pań tka 71, nzk. 21; Leja 
Krauz en "olusa, sam. Waloów Nr. 
10. mk. 25; Bsyja Griabaam , 
zam. ul. Kamienna N r.l, mk.25; 
Hsltkim T /n la , sam. Krochmal • 
na, mk. 25 i BI a mb erg Chaja, 
asm. al. K ?och»al*a, mk. 25.

MARTĄ
ROMANS.

4 9 .

Zapewne ma ona w swym 
lę k u  pokwitowanie, podpisane 
przez Ryszarda. To znów Je- 
szeae jedna groźba!.. Ta ko­
bieta musi zniknąć, jak  jej 
wnucaka, i ona zniknie... Ja  
tego ehoę!..

Widział przed oczyma czer­
wono!..

Zdawało m a się, że g ran t 
traci pod nogami...

Chwilowo nie był zdolny ro ­
zumować...

Jedyne ocalenie widział ty l­
ko  w śm iem  W eroniki Scllier...

Daniel Savanne, opuściwszy 
Saint Ocen w przeddzień wie 
tzorem  powrócił niezwłocznie 
do siebie, na bulwar M ales- 
herbes.

List, k tóry nań oczekiwał, 
nadesłany był z m inisterjum  
m arynarki.

Daniel, widząc kopertę urzę­
dową, rzekł do siebie, te  ten 
list powinien znieó związek ze 
agonem Gabrjela

Otrzymano s Hanoi pakiet, 
poprzednio należący dc kapi­

jtaraiy w sprawie ces na mięso.
dud a i  p ra k ty k i rzeź a lk ów .

Będzin, 15 kwietnia. 
(Koresp, wł, „Iskry")

W urzędzie walki z lichwą 
odbyło się posiedzenie z odcią­
łem przedstawicieli rzeźaików, 
hurtowych dostawoów, re p re ­
zentantów kopalni, oraz inspekt, 
apr. na Zagłębie Dąbrowskie, 
celem ustalenia cen na mięso 
wieprzowe, wołowe i wyroby 
masarskie.

Kierownik urzędu walki z 
lichwą, p. Brzozowski, zapro­
ponował zniżkę ceny na sło ­
ninę, tego niezbędnego arty ­
kułu dla najbiedniejszej lud­
ności.

To wywołało bursę protestów 
se strony uciśnionych rzeźni- 
bów i dostawców. Dopiero wia­
domość. zakomunikowana przez 
przedstawicieli kopalni, źe 
wszystkie kopalnie mają ju t 
na składzie tłuszczów na 2 i 
pół miesiąca, a dalsze tran ­
sporty są w drodze, — wpły 
nęła uspakajająco na umysły 
poświęcających się dla dobra 
społeczeństwa dostawców i 
przetwórców i... zgodzili się na 
pozostawienie starego oennika.

W ‘dyskusji pomiędzy hur­
townikami a detalistami wy­
płynęły na jaw  oiekawe szcze­
góły dostawy słuniny na ko­
palnie np. na ułożone połcie 
wysypywano kilka worków soli 
i nogami (dosbwnie!) wgniata- 
no ową sól w słoninę!! Na żą­
danie przedstawiciela jednego 
z Tow. kopalnianych fakt ten 
zaprotokułowano i, być może, 
że da s*e dochodzenie odsłoni 
więoej faktów, o których cho­
dzą słu?hy jak  np. p rzykłada­
nie pieczęci na mięto trefne, 
w celu sądownej zam iaay go 
odraza... na koszerne 1... o 6 mk. 
na funcie droższe; dalej wy­
wóz skór z bydła bitego w 
Będzinie i t. d Ceny dla h u r­
towników zniżono o 10 proc. 
od cen detaliosnyoh.

Ceny mięsa wołowego zn i­
żono: o 2 mk. trefne i 4 mk. 
koszerne na funcie.

Czy będziemy mieć mięso 
w przyszłym tygodniu?

Wasz.

Do kom. finansowo-budżeto­
wej: pp. Erlich, L ładau , Pej- 
sachson, W eiaziehsr Gust., 
Ziaitowieeki.

Do kom. zdrowia publ. i o- 
pieki społ: pp. B ier, Musiał, 
Retman, Strausman, W elazie- 
her Salom.

Do kom. aprowizaevlnej: pp. 
Musiał, Hamburgier, W yleźyń 
ski, Pejąpchson, W einsieher 
Gust.

Do kom. rewizyjnej: pp. Lan­
dau, Salski, Sukieanik.

Do kom. regulaminowej: pp. 
Erlich, Retman, Reohnie.

Do kom. kwaterunkowej: pp. 
Bereszko, Cierwlński, Recaaio, 
Rubinlioht, Sukietnjk .

Do kom. robót publUsnyah: 
pp. Bereszko, Gęborskl, Musiał, 
Pejsaohion, R adcb r, W ider- 
man.

Do kom. szkolnej: H aab u r- 
gier, W idermaz, Zaleski.

Następnie szeroko omawiano 
zarządzenie miejscowych władz, 
w sprawie podwyższenia een 
za prąd elektr.

Rada w.  uchwaliła zaprote­
stować przeoiw zarządzeniom, 
wysłać p ro tes t/ do odnośnych

w ładi i ogłosić tekst protestu 
w nismaeh miejscowych.

W końcu m agistrat w ystąpił 
z wnioskiem wypłacenia p ra­
cownikom miejskim, Jednora­
zowej zapomogi w wysokośsi 
połowy pobieranych w marcu 
poborów. Wniosek uohwalono.

Posiedzenie zamknięto o g. 
11 m. 45 wiecz.

Z Dąbrowy.
Nieszczęśliwy wypadek. W  no­

cy z środy na czwartek o go­
dzinie 2 minut 80 z pceiągu 
strzemieszyckiego, kilka kro­
ków za Dąbrowa, wypadła z 
wagonu czwartej klasy Józefa 
Łakomska, la t 21, której kola 
zmiażdżyły lewą stopę, a pra­
wą nogę oboięły poniżę] ko la­
na. Prawa r ę ta  została ucię­
ta. Pray nieszczęśliwej b ile tu  
nie znaleziono. Miała ona p rsy  
sobie 880 rb., 1,450 kor. i 837 
marek. VT stanie groźnym prze 
wieziono ją  do sspitala świętej 
cAfcny*, gdzie drugiego dnia o 
godzinie 10 rano życie zakoń­
czyła.

Jak „wojsko** ruskie mordowało jeńców?
Tragiczny zgon ś. p. kpt. Kopcia.

Lwów, 15 kwietnia.

Z rady miejskiej 
m. Będzina.

Będiin, 16 kwietnia.
W czwartek, dn. 15 b * .  o 

g o iz  6 ej wieoa. w lokalu m a­
gistratu, odbyło się posiedze­
nie rady miejskiej z nast. po­
rządkiem dziennym :

1) odczytanie protokułu po­
prze d. posiedzenia,

2) odezytanie bieżącej ko­
respondencji,

8) wybory do wszystkich 
komisji,

4) wnioski m agistratu,
6) wnioski członków r»dy.
Przy 2 pnnkoie porz. dzien­

nego powstała ożywiona dys 
kusja w 8prawie rugowania 
mie»zkańoów ■ zajmowanych

mieszkań, nadających się na 
lokale dla ursędów. R. aa. a- 
ehwaliła poleoió magistratowi 
używanie tego ostatecznego 
środka tylko wówczas, gdy 
wszystkie przewidziane w d e ­
kretach środki i wskazówki 
okażą się niewykonalne.

Ponieważ rada m. na poprze­
dnim posiedzenia przyszła do 
wniosko, że dla powiększenia 
intezsywnośoi prao komisji — 
maci być odświeżony, wzglę­
dnie oałkowicie zmieniony ioh 
skład, przeto postanowiono za 
rządzić nowe wybory.

W ynik wyborów Jest n astę ­
p c y :

Do komisji do spraw ogól­
nych weszli: pp. Bereszko, Gą- 
borski, Hambargier, Rabinlicht, 
Strausman.

Przed trybunałem  cądu woj­
skowego rozpjosęła się ro z ­
prawa karna przeciwko Jm e ­
wi Pakoizowi, b. profosowi 
aresktów wojskowych ruskich 
w Ssozeroa o to, źe po popa- 
dnięciu w niewolę kpt. Lud 
wika Kopcia — „W iktora*, za­
mordował go podstępnie, za 
eo powinie a ponieść karę śm ier­
ci orsez powieszenie.

Akt oskarżenia p rse istaw is 
tę  zbrodnię ńastępująoo:

Diiefny i wielce dla sprawy 
narodowej zasłużony kpt. Ko­
peć dostał się 11 styoania ab. 
r. przy zdobywania K operko ­
wa do niewoli rasklej, poczym 
esadsono go w aresacle w 
Siozercu. którego proforem 
był osk. Jan Pakosz. Następ­
nego dnia badało kpt. Kopcia 
kjlku ofi serów ruskioh w 
sposób prowokacyjny i

obrażający uczucia narodowe 
kapitana, 

który w ich toku stanowczo 
zaznaozył przynależność G ili 
oji wschodniej do Polski. To 
nieulęknione wypowiedzenie 
się kpt. Kopcia, zgodne z obo­
wiązkiem Żołnierskim, wywo­
łało u oficerów ruskioh 

plan nikczemnej zemsty,

świadssąsej w wysokim stop ­
nia ujemnie o ich konarze. 
Postanowili wbrew kardynal­
nym zasadom o traktow ania 
Jeńoów w ojęniyoh zgładzić 
kpt. Kopcia, nie przeozuwają- 
.oego niebezpieczeństwa, w spo ­
sób, urągający uczuoiom ludz­
kim, zaś wykonanie 'egzekucji 
powierzyć obwinionemu Pako- 
sziw i, o czym zawiadomił go 
ruski sier&aat sztabowy Fed ko 
Myohajło. Obwiaioay miał *a~ 
pełaą świadomość, źe absolu­
tnie nie jest obowiązany do 
wykonania takiego zbrodnicze­
go czynu i oświadcaył rzeko­
mo, iż poleoenia nie wykona.

W kilka dni pśźiie j n ę k a ­
na o powtórzył mu to złowro­
gie polecenie

osławiony major Bisanz,
a oskarżony wbrew swemu ca-
mienlu i obowiązkowi prawe­
go żołniersa, brzydaąoego się 
zastrzeleniem jsńea bez w yro­
ku sądowego, polecenie to 
niezwłocznie wówczas wyko­
nał w sposób następujący: 

<kyprowai«ił kp t Kopcia za 
miasto na tsw., Popielany 1 ta 
idącemu na trzy kroki przed 
nim strzelił w głowę, a gdy nie • 
winna ofiara mordu pa dłanu

tana okrętu i który przed śmier
cią kazał przesłać swemu bratu.

Daniel wezwany został do 
minioterjnm dla otrzymania 
tych papierów.

Od ozasn wysłania depeszy, 
donoszącej w sposób lakonicz 
ny o zgonie, brakowało dal- 
szyeh wiadomości. W reszcie 
nadeszła wiadomość, w jakieh 
warunkach nastąpiła śmierć 
kapitana Savanne.

Daniel nazajutrz zrana za ­
komunikował swemu synowco­
wi list, który otrzymał.

Henryk, obowiązany udać się 
do kliniki szpitalnej, dokąd go 
powoływały obowiązki, nie 
mógł towarzyszyć stryjowi dc 
ministerjum , po skończonej je ­
dnak łłożbie powrócić miał na- 
tychmiant na bulwar Males- 
herbes.

Tak samo, a może bardziej 
Jeszcze niż Daniel, pragnął śpie­
szcie dowiedzieć się, oo zawis* 
rają papiery, poohodaąoe od 
©jca.

O godzinie dziesiątej i pół 
Sędzia udał się na ulioę K ró­
lewską, gdsie natychm iast się 
zobaszył z oficerem, którem u

{owierzono wręczenie papierów 
apitana.
Był to pakiet, opieczętowany 

pięcioma pieczęciami i aaadse- 
sowany do Daniela.

— Teras, panie — zapytał,

po pokwitowania — ozy mogę 
poznać przyczyny katastrofy, 
która nas tak okrutnie ugo­
dziła?

— Otrzymaliśmy raport 
szczegółowy — odpowiedział 
o ficer — Cay choeia nan, a- 
bym mu go powtórzył?

— Proszę.
— Jest to peproftu protokół 

lekaraa okrętu, dowodzonego 
przez pańskiego brata, a po­
świadczony przez zastępcę k a ­
p itana.. Do protokółu dołączo­
ny z c itił  akt zejścia, który 
panu oddam.

Opuszczając Talon w mie- 
■iąou styozaiu, kapitan Sayan • 
ne, obarosoay sekretnem  po- 
słaanistwem , otrzymał a p re­
fektury m arynarki pakiet za- 
pieeaętowany, z którym  miał 
się zapoznać dopiero w tydzień 
po odje^lzie. Kiedy otworzył 
ten pakiet, cierpiał już choro­
bę, na którą um arł po kilku 
tygodniach.

— Cói to była za choroba, 
bo kiedym widział się z moim 
bratem  po raz ostatni, nio nie 
zapowiadało w nim tak  bliskiej 
ka tasiro f/ — zapytał Daniel.

— Była to * początku go­
rączka, a następnie tyfus... Ka 
pitan Savanne zmuszony był 
zdać dowództwo okrętu na 
awogo pomocnika. Położył się 
do łóżka... Praea chwilę spo­

dziewano się, źe będzie moźia 
pokonać chorobę... (protokół 
doktora to ;zasnaeza), wkrótce 
jednak stracono wszelką na 
dzieję, i kapitan umarł, powie­
rzywszy ew euu pomocnikowi 
papiery, przeznaczone pod p ań ­
skim adresem.

— A eiało mego brata? — 
wyszeptał uizędnik bardzo 
zmartwiony,

— Otrzymał pogrzeb m ary­
narzy... w morzu.

Daniel zwiesił głowę, a z o- 
ozu jego popłynęły łzy, k tó­
rych nie starał się wcale u- 
kryć. v

Oficer wziął z biurka arkusz 
papioru stemplowego, pokryty 
pismem... P r iy b ż y ł piecaątkę 
m iniiterjurn m arynarki i podał 
ge sę d lie u u  śledczemu.

— Oto — rz e k ł— kopja za­
świadczona aktu zejścia kapi­
tana Gabrjela Savanne.

Daniel wziął Ją i powróoił 
na bulwar Maleaherbec.

Ta po przyjścia ze szpitale, 
czekał nań Henryk.

Przed otwaroiem przyniesio­
nego pakietu zapieczętowanego, 
pan Savacne opowisdciał ay 
nowoowi, w jaki sposób um arł 
jego ojeleo, a zm artwienie m ło­
dzieńca jesaeza cię wzm ógł’, 
gdy się dowiedział, że nie bę­
dzie miał nawet pociechy mo­

dlenia się i płakania na jego
grobie.

Osohłanie O jeanu przyjęły 
zwłoki » a r /a * rs a .

ZarówDo Daniel Jak Henryk 
z niecierpliwością patrzyli na 
zapieczętowaną kopertę, która 
zawierała octa nie zwierzenia 
kapitana, a jednak nie śsHeii 
Jej otworzyć.

Zdawało im cię, źe ziamtąd 
wydostanie się nowe zm art 
tw ieiie.

Wreszcie Henryk wyszeptał:
— Csy pragniesz stryju, zo- 

stąć sam, ażeby aapoiaaó się 
z papierami, które są do oiebie 
zaadresowane?

Daniel odpowiedział:
— Nie, moje drogie dziecko, 

woale tego nie pragnę, gdyż 
te papiery, jako poohodsąoe 
od twego ojca, obchodzą cie­
bie tak «a»o, jak  mnie.

Poczym kolejno rozerwał 
pieó pieczęci na kopercie.

Przedewssysłkim  zobaczyli 
dwa listy  w kopertach, zapie­
czętowanych pieczątką kapi­
tana.

Jedea z nick nosił napis:
Dla mego brata.

Drugi te trzy  wyrazy:
Dla mego syna:

* a l



»ie*Ię ł ogarnęły ją drgawki 
p r icd to ic r te lne ,  strzeli! jesz 
exe dwukrotnie, godaą*. poci- 
akav i  w pośladek i stopą. Fo 
wykonaniu tego *bro4»io*»go 
eaynu idjął osMarżony z trupa 
fcteiko, bluię i buty, a ciało 
poleoił iskopaó Fedkowi Ł«- 
zureiakowi i Andraejowi Wi-

błyjowi, któray go p n e d  *a- 
kopanien

obrabowali z kosztowności.
W oierwou ub. r. daięki sta­

ra j  icK ojoa denata i siostry 
Jego wykrył* Sandarmerja o- 
Bobę oskarżonego i miejsca 
spoesynku k | t .  Eopeia.

Pakosa skazany zoatał na 
karą ś*ieroi. x

ZaiaiD m tupot! f i l m y  poi IkliinitzaiL
W  ub. niedzielą o goi*. 4 

rano władze bezpieczeństwa w 
Mińsku zostały zaalarmowane 
telefonicznie, iż pod stacją Mi- 
shanowiose zostały roakrącone 
szyny, wskutek tzego  wykoleił 
aię pociąg, złożony z 3 wago­
nów i parowozu.

Po przybyciu na miejsce, 
przystąpiono do śledźtwr, któ­
re okazało się nadzwyosajnie 
trudnym.

Odcisk podków końskich.
Jeden z wywiadowców zau­

ważył ślady kopyt końaMah i 
buta z łataną zelówką. Siada­
mi tymi podążyli wywiadowcy, 
leen te około wsi Kajkowc sa- 
giaąiy. Po otmyśleniu planów 
działania udano się do sołtysa, 
którego wsiąto w krzyżowe 
pytania.

Okazało się, iż do sołtysa 
prsybyło trzech ludzi, którzy

pod groźbą rewolwerów
i spalenia mu chudoby, rozka­
zali nie nasnaesąó mu warty, 
nabrali go ze sobą na tor ko 
lejowy, gdzie pnystąp ili  do 
roikrącania szyn na przestrzeni

Mińsk, w kwietniu.
20 metrów. Cała o p e r a c j a  
trwała półtorej godziny, po­
czym złoczyńcy oddalili się, 
w raża jąc  mu 800 rubli oar- 
skieh i zagrozili jednocześnie 
karą śmieroi, o ile ich wskaże 
władzom bezpieczeństwa.
Sprawcy zamachu ped kluczem.

Po nitce do kłębka ekspe­
dycja dowiedziała, się iż zbrod­
niczego zamachu dokonali 
zbredsiarse, których nazwiska 
są  następujące: Jankiel Sicler, 
Jan Łagoski i Pankracy K r 
nap&ckij. Sledrtwo wykazało, 
iż Jankiel Sacler był główną 
sprężyną zamachu. Zorganizo 
wał on bandę opryizków, któ 
ra  dopuszesała się różnych 
■brodni w okolicznych wios­
kach.

Podczas aresztowania zbrod­
niarzy posypały się strzały w 
stronę oddziału, skąd również 
cdpowiedziano .•strzałami.

Ogólna liczba aresztowanych 
zbrodniarzy w y n o s i  19 osób.

Głównych trzech sprawców 
straż kolejowa Już oddała w 
ręce sądu pclowego.

T e l e g r a m y ,
M e s s l k a t  p a l i k i .

Wassawc, 17 kwietnia.
(P. A. T.)

Kemanlkat satabu general- 
ttg c  *  dnia 16 b. m.

Na Polesiu nieprzyjaciel po­
nawiał swe ataki w rejonie 
Strachowicz, cstrzeliwująo re­
n t ę  odcinka intensywnym og­
niem artyleryjskim. Ataki by-- 
y  naogół słabsze od dotych­
czasowych i sostały odparte 
bez trudności. Podwożenie no­
wych sił wojsk bolssewickich 
przed nasz front trwa. Poia- 
tyna sytuacja bez zmiany.

W  east, snefa sżi. gen 
Knlliskl, płk.

Żywność w drodze 
do [Warszawy.
Warszawa, 16 kwietni*.

(P. A. T ) .  .
W  porcie gdtńckim znajdu­

je się obecnie około 40 tysięcy 
ton na aprowizację Polski. 
Przewóz tak znacznej ilości 
koleją jest utrudniony wobec 
b rsku  taboru. Zachodzi potrze­
ba wyzyekłjłia w Jaknajwięk- 
szym stopniu nasiej arterji 
komunikacyjnej tak ważnej
dla Polaki, a mianowicie "Wis 
ły. Y f  obecnej chwili p riesiło  
100 beilinek, zawieiająoych z 
górą 1000 wagonów (loccoton), 
płynie do W aisraw y s Gdań­
ska. Pierwszy tran ipo it  spo­
dziewany JeBt w najbliższych 
dniach. VI dniu wczorajszym, 
minister aprowizacji zwiedzał 
urządzenia wyładunkowe na 
W iśle w Warssawie; okazało 
aię, Ce użytkowaniem pełątzo- 
nla W isły siecią kolejową prsy 
percie śliwickim, uda się zao­
szczędzi 6 w u k o śn y m  stopniu 
nasz szcaupły 'tabor kolejowy.

Areiztowania polaków 
w Moskwie.

Mińsk, 16 kwietnia.
Od osób świeżo zwolnionych 

przez rząd sowiecki .Goniec 
Miński* dowiaduje się, źe> w 
Moskwie dokonano szeregu 
istnych obław na sassyeb ro 
dsków. Komitet wyohcdźsiy, 
mieszczący się na Łubiance 
pod Nś 17, został przez bolsze­
wików aresztowany i iokal o- 
pieszętowany. P.ododsi*ły te ­
goż również w ten sam spo 
sób zostały polikwidowane.

Nawet w barze Warszaw­
skim aresztowano nietylko pol­
ski personel, ale urobiono za­
sadzkę na wszystkich zwraoa- 
Jąoyeh się do usługi po pol­
sku — aresztując ich na miej- 
sou. Na ulioy prowokatorzy

wszczynają rozmowę w języku 
polskim i przekonawszy się, 
że mają do czynienia z pola 
kiem, aresztują natychmiast. 
Aresztowania te pokrywane są 
tajemnisą—-nikt nie wie, gdzie 
ludzie giną. Żadnych infer 
macji w tym waględzie biura 
czrezwyezajki nie wydają.

Stolica Apostolska
nie interwenjuje 

na rzecz bolszew ików .
W*r*zawa, 16 kwietaia.

Warszawskie biuro koresp. 
doniosło wesorsj późną nocą, 
że wiadomośsi, Jakoby W aty­
kan interwerjował w sprawie 
pokoju na mecz sowietów, jest 
nieprawdziwą.

Z rady ministrów.
Warszawa, 16 kwietnia.

(P. T. P )
Kida ministrów na posiedse- 

niu w dniu l i  kwietnia przy­
jęła projekt ustawy o zwolnie­
niu cd wszelkich opłat stem­
plowych i t. p. podania o po­
życzki. Kredyt jednego miljar- 
da marek przeznaczono na za­
gospodarowanie odłogów. Na­
stępnie przyjęto wniosek mini­
stra przemysłu i handlu, w 
sprawie wywłaszczenia gruntu 
we wsi Posad** pow. miechow­
skiego, niezbędnych dla p ro ­
wadzenia państwowej kopalni 
siarki, oraz we wsi Miedziana 
Góra pod Kielcami r a  rsecz 
państwowej kopalni miedzi. 
Kada ministrów rozpoezęła o- 
brady nad zasadami regulasji 
ujednostajnienia poborów u 
rzędników państwowych.

Rozgoryczenie Niemiee
Bytom, 16 kwietnia.

(P. A. T.)
Pisma niemieckie dcnosrąc o 

zlikwidowaniu nieporozumienia 
m iędiy  P n n e ją  a Anplją w 
sprawie ckupaeji Frankfurtu i 
in ryeh  miast niemieckich przez 
wojaka francuskie, nie mogą 
ukryć rozeżarowanis, którego 
•ię nie spodziewały ze strony 
Aiglji. Sens tych wywodów 
jest ten, że te dwa państwa 
pegedsą się tawsze między s o ­
bą. gdy będzie chodziło o zm u­
szenie niemców do należytego 
wypełnienia warunków trakta­
tu pokojewego. W artykułaih  
wyczuo sie daje rozgoryczenie 
przeciwko AngJji.

.Może Lloyd George —pisze 
jedna n gazet niemieckich — 
s i a ł  dobre chęci względem 
nas, ale musiał się on liczyć z 
opinją społeczeństwa angiel­
skiego, która w swej większoś­
ci zaaprobowała stanowczy krok 
Francji*.

Pceięęi handlowa i  eskortą

l U  Dl M l
i  z  p o w  r e t e m .

/y ia iso n  F r a n ę o i s e

SI
P aris  Brd. M alesherbes 34.

I i m i l i  k iom  46 Bi. 4  lii. 2 4 9 - 7 4 .  
Składy: Jacobsca & iaibomme, Elektoralna 23-

Obwieszczenie. ,
Dyrekcja Okręgowa Kielecka M. R. P. Dział Od­

budowy wzywa wszystkich dostawców, wytwórców i 
kupców o składanie ofert na  posiadane artykuły bu­
dowlane jako to: szkło, gwoździe, pitpę, dachówkę, cegłę, 
i t. p. z podaniem ilości i term inu dostawy. Oferty 
skierować należy: Dyrekcja O kręgow a Kielecka 8.
P. Dział Odbudowy w Kielcach ul. H ypoteczna 37.

vice-prfezydent
N ie r o se e .

ciężarowe, używane kryte po 3 i pół 
ton. Marki N. A. G. we własnych war­
sztatach reperowane do s p r z e d a n ia  

prawem wywozu do Polski.
Wiadomość: H o t e l  V ic to r jm , u l .  3 -g -o  M a ja .

O G Ł O S Z E 1 M I E .
Starostw© Będzińskie podaje do publicznej wiadomości, 

że na ezss trwania naprawy powiatowej drogi bitej Bądzin- 
Popcń drega ta dla reshu  kołowego międay ulica C*e!ad»ką 
w Będzinie i kcńeem ul. Będsińikirj na Pogoni, jest zamkniętą.

Dla objazdu służyć m*ją drogi i ullse, prewidzaee przez 
Będzin i Pogoń, dla mieszkańców saś przedmieścia Msłebądz 
— drogi gruntowe, łączące miejscowość tę a okolicą.

Będzin, dnia 12 kwietnia 1820 r.
Starost* P iw o w a r .

i i n i B i i t e l - l i r e s i B i i o u l
Oferty składać do Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra­

cy w sosnowcu, ul Sadowa Nr. 6.

Potrzeba kilka 
rutynow anych

Z dniem 18 kwietnia z o s ta je  o tw o rz o n a

C U K I E R N I A  
i RESTAURACJA
O tvar ta  codziecnie od 9— 11 wieczorem. V  niedziele i święta zabawy.

ń  ł  t t lV < s D D “  w B<5dzinic
U .  1» ęę I I  1  J l i i  na Grobli.

ma r  A  S^TT eowlnnr pamiętać, io tylko llanolinowy JT 1 .A . A  puder „DZIDZI" > marką „Koaut rady­kalni* 1 saybko uauwa opraałość, xacxerwlen’eoio I ataa zapalny akóry u diieei. Sprzedaż » aptekach I ikładachlaptecznych, perfu- marlach. Główny cklad w aptacc A. Gąaecklego w Warriawie, 
ni. Prała M 1*.

Mart owa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie:

W n t y s t a

%  S ta te n ss
«0»*WT PRZYJĘCi 

»4 J l—1 I od Z—S po po/j «*

&«eeeiis sębćw, plembswanis
urpiwlani* sębów be* 

Hasia ałeą* ksasay.
«l. Modrzslswska A i.

|  I/m ii śąiSsrisfs. I

Ładny   _
pańztwz dobri* wychowany. WiatUmośe c 
Fr>«fi«sk» Kwaśniak*, Piaski. _____
' / n e r i n a ł  paszport aa  imię Vcl- 
Z i c łg l a l c 11 ja Liberm ann wydany 
p rzez m/adza niemieckie.

I-sze Grodzie ekie ^
ni* Sp»ływc*e w Srodżoa possnkaje’ *c- 
bj»kt» do ikUpa t kamiłzolks d« warstt- 
tów *»«wekich. Pożądsa* dobre śwUdt- 
Biws i  i*f*r«*cj«tBi.

Z g i n ą ł  wiadze"1 " yaaay p!tei
Imię Izraele Frlm al

cbJopcijk 6 cło U;ni ds 
ettdstis aa whaność 6*

niemieckie n t

Sprzedam
k  n n t P  fortapjka lnb . piaaiao. Zp/f- 

u f  r  «i*«ia pid-itlłiise d ii B B. 
Z nto r „ lik rj” w Dąbr»wi*.
/ i K » n h i n n r i  Śnladectwa- cecbo- WgUUJUUU „ę ś|agarik(e( eie.
kirom onterskie, szkdlnc- i z ko rsó *  
rzem ieślniczych nn imię B ronislave 
Golcniewskiego. L o so w y  znalazca 
ztoróc* do red a kej j .Isk ry”.
K i l  H I P  m as2yny ^ o  szycia Slnea* 
l v u r xV ra  rntlo ażywoae adres, 
swćj podać, ni „Iskrze* dlokopajęcegi
T a & iz in p ł w  ^ pfiszporty niem ie- kle ne im!0na Kochii 
Rajzm cn i F iszlo Rajzman.
‘/,ti.* 'l 'y*  } paszport wydany przez

.Jęd ze  niemieckie ne 
Imię P io tra  Bartcerke. _____
’/ y f t i n  śjwaoclo-w# ^ 1216 ,n 
Mendtl Łiz Zwrigić do „Iikry”.
N O W P  ódmieny traskaw ek do sa- 

dzenla: C zarne ananaso­
we i Flandry owoce dochodzące do 
ćwierć fonta wagi 20 sztok 30 m arek. 
Goździki, kwiaty doże piękne sztukę 
5 m arek. Nasiona, m archew Biczesr.a 
ła t 10 m arek, baraki ciemne la t 3 m or­
ki, lescle sspnragoBifl z/otodeszcz 
!aat 25 m arek. Głezowske, dawniej 
S z ltchetka Wiejska Ni 10. ______

Sprzedam SST 'ta.—d
•zsfkseb. »z»fę r*sbi*r»ą orzechową psrę 
łóż*k dobowych i t 6l rozsuwkny girnltc; 
wied*i»ki i n i i i j i t  do izjoi* 3 JO Msja 
1S Ltś«i»k. Id»cx*k._________
T iP tn id *  m l,ł,k ,s l®. skłsdłjąeo oią s 
u c t a i c  eztortoh pokojów Ola rodzi- 
bj 'Bt.Hj»BtB#j-chrze6ci*ń*klej z meblsitr
bez pościeli. Wiadomość lolw. 4 w. od 
Ząbiowic.

W a ita y  i  nasiadówki
sprzedaż, kopno i zamiana. Zakład! 
blaaharskl, 8 . Pćłka Sosnowiec, nL. 
Licga 34.

Sprzedam
do siły m»ch»nic8Bf,: i rzazioj, wiadomość 
Pogaś alico Becłowicks M 3, m. 16.____
T a r ! a r *  1 Łodzi do Zawiercia d. 

e J a U .q ,v  29illl 1920 r. skradzloco 
w pociąga portfel zaBilerejący pasz­
port rosyjski na imię Joćl Cwejgie! 
patent 11 kategorjl na m anafektare 1 
różne rachaokl wydane od kapców 
łódzkich z datą 29|ltl 1920 r. Gotów­
ki 3C0 mk. pojcdyńeze stówki wła­
sność ninie,sza loel LCwejgiela, za­
m ieszkałego .w Zawiercia /la rsza ł-  
kowska .'ś 30.____  ________

Potrzebna
licyjna 2.
l  r* c jv  l  f l Polskiej Państwowej 
.L iU o j  L oterji Klasowej są do n a ­
bycia a H. Kcszade firm a tf-go  h .  
D eichstl w Sosnowcn-

Zinalezioay niemiecki js» imię 
Michaliny Flortk. Odobrać molaa ' w ra- 
dakoji .iskry* za zwrotom kosztów ogło- 
sicma.
7 a r » i n o ł v  2 światiectwa afnaarakl*j s-wUd8()Ua
aty wydon* prztz kap. .Renard* na imię 
Władysława (łrebay. Znalazca zwróci ni. 
Stłszycs 13.

ipiłBięiyć ff»rd»rob<i mę.U V VI& V  lab d81liSklJ fafcro dy„
wasy, firjaki, otomany mebla i t p. motss 
tyko w Centralnym składzie mebli no­
wych I sśywaaych B. Błotniewskiege 3
Maja aa.___________________________

P n f i7 i ib r iT p  *ił Pokoju. od **rM’ Ł V b 6 U \ l i j ę  wiadomość w lakrza
dla E. K ._________  ___________

Zgubiono w i atone; będzińskiej
ca pataat II i ill kategorii na imit Dawida 
Tarnera. Bądsin Kołląt*ia_6. _ ^ ^  y  ^

M tit.  a muw m 2,......... | m m
i^w yiatraw 3śf2»»W:.*łar h4.sy.'


